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SŁOWO OD REDAKCYTI! 


każdy bez uprzedzeń zapatrująć się na obecne stanowisko gór- 
nietwa i przemysłu naftowego, przyznać musi, że ten dział bogactwa 
krajowego jakkolwiek ma z gornietwem w ogóle wiele cech wspólnych, 
tak dalece zmiennym uległ kolejom, że pomimo stwierdzonej swej ży- 
wotności, przyszłość jego wymaga odrębnego traktowania tak pod 
wzgledem Ustfawodiiwczym jak i technicznym. 

Zanim jednak te krople rosy stworzą kiedyś ożywezy strumień 
dla tej pracy ckonomieznej, podjęli bezpośrednio interesowani wspólne 
usiłowania, by nie uledz pod ciężarem konkurencyi zewnętrznej i roz- 

icznemi niedostatkami. 

Usilowania te zostały nwieńczone szezęśliweni zawiązaniem i roz- 
wojew Towarzystwa, będącego reprezentacyą górnictwa i przemysłu 
naftowego w krajn. 

O ile krok ten doniosłe przynieść może korzyści, spełniając swe 
vpiekuńcze zadanie. w obec zewnętrznych przeciwności, o tyle dla beze 
pośrednich wpływów na rozwój l ustrój przedsiebiorstw  potrzebnem 
jest odpowiednie czasopismo, któreby się znaleźć moglo w ręku każdego 
przedsiębiorcy. Powodowani tym ogolnie czuć się dającym brakiem, 
postanowilismy wydawać dwutygodnik pod nazwa „(GóRNIkK*, Witająe 
sórniczem haslem „Szozęść Bože“ wszystkich towarzyszów w pracy, 
wszystkich interesujących się rozwojem górnictwa naftowego, zapowia- 
damy, że w podręczniku tym chcemy stworzyć jedno ogniwo więcej, 
w solidarnem dzialaniu na zewnątrz i peśredniczyć w pracy, której 
mienie i czas poświęcamy. 
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Bez szunnych zapowiedzi, bez wdawania się w szerokie ściśle 
naukowe rozprawy, cheemy i będziemy posługiwać się wynikami umit- 
jętności zastosowalnej, ogłaszać wszelkie: zdobycze, jakie nam praktyka 
przynieść może, we formie treściwej n przystępnej dla wszystkich 
w kopalnictwie nattowem pracujących. i zaznajawiać o tem wszystkiejm. 
co na polu prawodawstwa, oraz w kierunku: technicznym. fechnologicz= 
nym i handlowym ma związek z naszym interesem, słowem postaramy 
się hy „(óRNIK” stal się rzeczywistym doradzeą , instruktorem i po- 
mocnikiem każdego przedsiębiorcy, 

Pomoce w tej pracy przyrzekli nam dotąd PP Biechońtski. Panek 
dv, Fedorowicz, W. Klobassa. dr Mikołajczak. Osiceki. Suszyski i inni. 
a jeżeli znajdziemy odpowiednie paparcie, o które wszystkiech fachowych 
upraszawy, tem łatwiej i pewniej dwutygodnik nasz odpowie swemu 
założonemm celowi. temi prędzej stanie na wysokości swego zadania. 


Przekrój geologiczny 


kopalni nafty w Ropiance 
przez 
Dr. Stanisława Olszewskiego. 
Fig. 2. Tab, I.) 

W odległości 6% km. od Tylawy, względnie zaś od gościńea, 
prowadzącego z Dukli do Węgier, wśród wązkiej. górzystej, 480 m. 
nad poziom morzu wyniesionej kotliny, leży Ropianiecka kopalnia 
nafty, jedna z obfitszych pod względem ropodajności, Jadac z Ty- 
lawy przez dolinę potoku Mszana, następnie zas przez wąwóz 
wzgórza Krzemionki 616 m. wysokiego. droga niegdyś nie do 
przebycia, dzisiaj staraniem właścieicli kopalni wcale dobrze utrzy- 
mywana. widać tu i owdzie wyraźne odsłonięcia warstw, dające 
ogólny obraz tektonicznego i geologicznego ustroju terenu., na 
którym kopalnia w Ropiance jest rozwiniętą. 

Dolina ta przedstawia regularną geologiczną kotlinę, wypeł- 
niong warstwami do utworu menilitowego należącemi, które nachy- 
lając się od wzgórza Nowiny i Krzemionek ku potokowi Mszana. 
we wsi tegoż nazwiska zupełnie poziomo się układają. W parowie 
wzgórza Krzemionki podnoszą się łupki menilitowe wraz ze star- 
szemi pokładami do niemal pionowego ułożenia, zatrzymując jednak 
regularny bieg warstw. godz. 2 do 8. a dopiero we wsi Ropiance 
w obrębie warstw dolnych hieroglifowych i strzałkowatych znajdu- 
jemy ogromny chaos uwarstwowania, nacechowany lieznemi zmia- 
asmi biegu i kierunku nachylenia, jakoteż znacznemi przerzuceniami 
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warstw. Poniewaz warstwy ropianicekie ulegające w Ropiauce kil- 
kukrotnym pofałdowaniom, przechylają się wraz z wyższemi pokła- 
dami ostatecznie z południowo-zachodniem nachyieniem ku wiosce 
Wilszna ; jest wice widocznem, iż kopalnia nafty w Bopiance leży 
na geologicznem siodle, składającem się przeważnie % utwor 
neokomskiego i tym tektoniecznym stosunkom obfitość swej ropy 
zawdzięcza. 

Ogólny bieg warstw wykształconych na północno-wschodniej 
stronie wzgórza Krzemionki, jest pod godz. 2 do 3, nachylenie zaś 
wschodnio-północne. W Ropiance, a mianowicie w obrębie warstw 
ropianieckich, zmieniają się co chwila tak bieg jak i nachylenie 
warstw. Z godzin 22 do 5 występują najczęściej godziny 24 do 2 
minut 30: nachylenie po większej części strome lub pionowe, rza- 
dziej pod kątem 40 kn półnoeno- lub południowo-wschodniej stronie. 

Fig. I Tabl. I. przedstawia przekrój kotliny kopianki. wzgó- 
rza Krzemionki i doliny Mszany, zdjęty z nader pouczającego od- 
słonięcia we wąwozie wzgórza Krzemionki. 

l. © wnijscia do wawozu od strony Mszany. występuje po- 
czątkowo pod kątem 15-19. następnie 40 do 60 ku półnoeno- 
wschodniej stronie nachylony system czarniawych cienko warstwo- 
wanych łupków krzemowych z grubszemi ławicami w przekroju 
ciemno szarego w zwietrzeniu hbiaławego muszlowo łamiącego się 
twardego łupku krzemowego, a pod niemi ciemno szare cienko 
warstwowane rozsypujące się łupki itowe, naprzemian ułożone 
z pokładami 5 do 30 em. grubego. czerwonawego, ciemnego, nie- 
kiedy zupełnie czarnego rogowca. Najniższe ławice rogowea przyj- 
mują pionowe ułożenie, które w tym wąwozie przeważa. 

2. Dosyć gruby pokład cienko warstwowanych łupków €0ce- 
nicznych. mających zastępywać czerwono niebieskie łupki kopalń 
naftowych w Bóbrce i Libuszy. 

3. Grubo uławicony. w nieforemnych odłanach się przedsta- 
wiający drobnoziarnisty, Szarawy, w dolnych warstwach więcej 
Żelezisty. rzadziej graboziarnisty lub w cieńsze płyty łupiący się 
piaskowiec, należący do formacy! kredowej, 

4. Drobno ziarnisty. jasno szary, rzadziej oceltrowy, nieco 
mika obsiany. w cieńsze regularne warstwy oddzielony piaskowiec 
z niewyrażnemi walkami i wypukłościami na powierzchni, ułożony 
wśród warstw ciemnego i zielonawo szarego cienko płytowego 
łnpku iłowego. 
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Dalsze odsłonięcia w tym wąwozie są nader niewyraźne i po 
większej części rumowiskiem dyluwialuego iłu i żwiru piaskoweo- 
wego zasypane. Uzupelnienie przekroju następuje 4 odkrywek 
w kotlinie Ropianki widzianych 

5. Ciemno szare, czarniawe i żółtawo szare łupki z kryształ- 
kami gypsu występują w bocznej dolince ku pastwiskom, jakoteż 
u podnóża góry 557 (p. mapa generalnego sztabu). 

6. W bezpośrednim związku z powyższemi (5) pozostają 
czerwone, żółtawe, niebieskawo szare, zielone i brunatne łupki 
iłowe ułożone w niższym poziomie z twardym nieco strzałkowatym, 
drobnoziarnistym piaskowcem, jakoteż żeleziakami. Czerwone łupki 
są nader charakterystyczne; występują one w potoku góry 687, na 
wschodnim stoku gory Jasieniów, której szezyt z hryłowego pias- 
kowca (8) się składa. (Grubość tego systenm zdaje się dochodzić 
do 6 metrów. Uławicenie łupków jest nieregularne, jak podobnie 
i pod temi wystepujacych warstw do utworu neokomskiego nale- 
żących. 

7. Głównem źródliskiem ropy w Ropiance są strzałkowate 
miką obsiane ciemno czarne, drobno ziarniste wapniste piaskowce, 
o zgiętych, pokręconych zwojach, poprzeżynane licznemi szezeli- 
nami wypełnionemi białym krystalicznym wapieniem, a niekiedy 
asfaltem lub też od bituminu zabarwionym kalcytem. Obok tych 
i na przemian występują drobnoziarniste gębczaste, miększe lub 
nader twarde kwarcytowe piaskowce z hieroglifami, jako też ciemne 
bitumiezne łupki marglowe, nacechowane odciskami morzorostów 
Chondrites i innemi nader ciekawemi do skorup mszywiołów po- 
dobnemi resztkami organicznemi. We warstwach miękkiego murglu 
znajdują się dosyć często żwiry, okrągłe bryły twardego zielonawo 
szarego kwarcytu i wapieni jurasowych, znane każdemu tamtej- 
szemu robotnikowi pod nazwą burkaczy. 

W tych warstwach założoną jest większa ezęść szybów i dziur 
świdrowych kopalni. Z przeciętnej głębokości 200 m. pochodzą 
obeenie największe ilości lekkiej ropy. Znaczne ilości takowej 
otrzymywano w zawiązku kopalni z głębokości 40 do 80 m. Przy- 
pływ wody do szybów nie jest znaczny. Niektóre otwory świdrowe 
odznaczały się silnemi gazami, które przed dwoma laty spalano 
w ognisku lokomobili. Płomień gazu był 30 em. dlugi, a oszezę- 
dzenie na paliwie drzewnem wynosiło /, saga na 24 godzin. 

8. Najniższe pokiady w Ropianee odkryte 260 mw. głębokim 


szybem (na terenie Feciowe zwanym) są ciemno, muszłowo łupliwe; 
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w przełamie lśniące, silnie bilumiezne zazwyczaj miękkie łupki 
marglowe, w których sporadycznie bryły kwarcytu nafrafić można. 
Łupki te okazały się dotychczas nader słabo ropodajnemi. co 4 na- 
tury rzeczy wypływa, iż podezas wydźwignięcia warstw neokom- 
skich, powstały w stalszych pokładach otwarte szczeliny, w łup- 
kach zaś ślady tychże, zwłaszcza przy stromem nwarstwowaniu 
zupełnie zalrzeć się musiały, a tem sawem przypływ ropy mimo 
najsilniejszego parcia ze strony gazów był niemożebnym. 

Wiercenie kosztem Wydziału krajowego w tym szybie dalej 
prowadzone, będzie zapewne mogło wyświecić tajemnicę podkładu 
łupków bitumicznych, a przemysłowi naftowemu podać wskazówki, 
jakich rezultatów pod niemi spodziewać się będzie można. 


Lampy bezpieczeństwa 


w zastosowaniu do kopalnictwa naftowego w Galicji. 


Wiadomą rzeczą jest, że w szybie lub w chodniku, w których 
bitumiczne albo ropą przesiąknięte warstwy odkryto, wydzielają 
się znaczne ilości gazów naftowych (zamroka w Borysławiu 
i w Słarnui), które w razie niedostatecznej wentylacyi pracującego 
robotnika w dziwne rozmarzenie wprawiają i przyczyną udnszenia 
stać się mogą. a zmieszane w pewnym stosunku z powietrzem 
atmosferyeznem za zbliżeniem płomienia zapalają się i z ogromną 
siłą wybuchają. 

(razy wydzielając się ze szybów naftowych odróżniają się 
własnością chemiczną i fizyczną od gazu kopalnego (firubengas), 
składającego się z 4 V“) wodorodn i z 1 V węglorodu, CH,. 

Gaz kopalny jest produktem suchej destylucyi pod znacznem 
ciśnieniem w łonie ziemi zamkniętych zwęglonych resztek roślin- 
nych, i wydziela się niekiedy w ogromnej ilości i przy znacznem 
ciśnieniu ze szezelin świeżo odsłoniętego wegla kamiennego i an- 
tracytu. Jest on bezbarwny i bez woni, smak szezypiący pochodzi 
od przymieszek kwasu węglowego ; we wodzie jest nierozpuszczalny, 
od powietrza o połowę lżejszy, gdyż ciężar gatunkowy jego wynosi 
0:5589. w skutek czego wypełnia wyższe przestrzenie szybu i cho- 
dnika, jakoteż zamknięte po za ocembrowaniem szezeliny. Zapalony; 


*) co znaczy objętość (volumen). 
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pali sie niebieskawym przeźroczystym płomieniem ; zmieszany z po- 
wietrzem atmosferycznem nie jest zdolny od takowego sie oddzie- 
le; mięszanina ta Zapala się za zbliżeniem ciała do białości roz- 
rzażonego lub płomienia (lampy) z wybuchem, który pzy [2 do 
14 procentach jest najgwałtowniejszym. Szybkość spalania w ostat- 
nim wypadku obliczono ua 0.62 m. w sekundzie; cieplota przy 
spalaniu się wywiązująch wynosi 7509 a ciśnienie wybuchu 65 
atmosfery. 

Gazy naftowe składają się z rozmaitych przeważnie lekkich 
połączeń wodorodn i węgla, CHp. jakoteż znacznej ilości gazu ko- 
palnego CH,. Prócz własności zapalania się i eksplodowania wspól- 
nie z gazem kopalnym, objawiają się skutki gazów naftowych 
w dziwnem odnrzeniu a następnie zupełnem nduszenin pracującego 
górnika. Tylko nader silnemu i doświadezonemu udaje sie poznać 
skutki tego gazu nazwanego rozweselającym. i danym sygnałem 
uwiadomić stojących przy korbie warstatu o blizkiem niebezpie- 
ezeństwie. Odnrzony robotnik spostrzega nader czarujące zjawiska, 
oświetlone pieczary przepełnione złotem i błyszezącemi kamieniami, 
szmer zaś kroplami spadającej wody lub wydobywających się gazów. 
wydaje się być wdzięczną tajemnicza muzyka. Śpiew pracującego 
w szybie jest niehezpicczną oznaką. Odurzonego trzeba przemocą 
ze szybu wydobywać. 

Zapalone w szybie lub chodniku gazy sprawiają dwa po sobie 
szybko następujące wybuchy, pierwszy słabszy, drugi gwałtowny. 
co się tem tłumaczy, iż przy naszym sposobie wentylacji w gór- 
nych częściach szybu większe ilości gazów naftowych z powietrzem 
atmosferycznem są zmieszane, aniżeli na dnie szybu, gaz bowiem 
naftowy i kopalny jest znacznie lżejszy od powietrza. 

Ponieważ mimo najstaranniejszej wentylacyi, gazy w rozma- 
itych ilościach się wydobywać zwykły, i każdej chwili wydobywać 
się mogą, prowadzenie dziennych i nocnych szycht w praktyce 
okazało się jako najlepsze, a w głębszych nad 100 m. szybach, 
jakoteż w chodnikach bez światła pracować nie można lub praco- 
wać trudno, należy w górnictwie naftowem używać oświetlenia. 
któreby ohok taniości, dogodności w używaniu i dostatecznej siły 
świałła. mogło wśród gazów i mieszaniny tychże z powietrzem 
atmosferycznem bezpiecznie się palić. a tem samem chroniło gór 
nika przed eksplozyą i od wynikłej ztąd smierci. 

(iaz kopalny jest jeduym z największych nieprzyjaciół dla 
górnika w kopalniach węgla. W ostatnich jest on o tyle groźniej- 
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szym. iż nie na każdem miejscu się wydobywa. a zapalony wsku- 
tek nieostrożnego użycia zwykłych lamp olejnych, lub w skutek 
innych przyczyn, przyprawia setki robotników w kopalni zajętych 
o śmierć i niszczy nawet odleglejsze komory, chodniki i szyby 
kopalniane. 

Oddawna dokładuno wszelkich starań aby umorzyć siłę gazu 
wybnchającego. Barbarzyński sposób zapalania gazu kopalnego przy 
wstrzymanej wentylacyi światłem pochodni przez osobnego robot- 
nika zwanego penitent, który po największej części swą odwagę 
życiem przeplacał, ustał od kilkunastu lat zupełnie, W niektórych 
jeszeze kopalniach używane są wieczne lampy, i tak zwane pochła- 
niacze (system G. Kórnera), których celem jest powolne spalanie 
wydobywających się gazów, zanim takowe z powietrzem atmosfe- 
rycznem zmieszane zostaną, Tu należą także pochłaniacze elektry- 
czne. tidy jednak używanie wiecznych lamp lub pochłaniaczy wy- 
klucza silniejszą wentylucyę kopalni. a takowa jest niezbędną, 
powstawały w skutek tychże liczne gwałtowne eksplozye. 

Jedyny sposób zmniejszenia gazu kopalnego w szybie lub 
w chodniku. a w ogóle w kopalni, jest silna wentylucya. lubo 
iw tym wypadku oświecanie otwartem światłem jest nader nic- 
bezpieczne. 

Używane dawniej w miejsce zwykłych lamp tak zwany fosfor 
Comtou'a, składający się z I częsci kredy i 1 części siarki, an- 
gielski Steelmills, światło barometryczne, okazały się zupełnie 
niepraktycznemi. 

Oświetlenie elektryczne wydaje za nadto silne, rażące światło, 
nie duje się przenosić w mniejsze komory, a zatem nie odpowiada 
wymogom ruchu kopalnego, jest za kosztowne i może być skutecz- 
nie nzsytym jedynie przy oświetleniu wielkich przestrzeni. Ogromne 
komory kopalni łupku dachowego w Angers, mające objętości 2000 
do 3000 kbm. są światłem elektrycznem oświetlone. 

Liczne wypadki eksplozył w roku 1812 w kopalniach węgła 
hrabstwa Durham w Anglii, skłoniły do utworzenia stowarzyszenia 
w Sunderland. w celu zbadania własności gazu kopalnego, pirzy- 
czyn cekspłozyi i skonstruowania lampy, w obec której gaz wybu- 
chajacy nie mógł by się zapalić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Obijanie szybów od wody 
w Staruni. 
Fig. 1 Tab. I. 

Warstwy formacyi iłów solnych w Staruni. w których cienkie 
pasma wosku i parafinowa ropa są zawarte., przykryte su 8 do 9 
m. grubym pokludem żółtego iłu dyluwialnego (o) i żwiru górnego 
tm). składającego się z drobnych, zaokrągłonych ułamków piaskowca 
karpackiego. Warstwy iłów solnych są niemal bezwodne, w nie- 
których tylko szybach natrafić można na większe zbiorniki wody 
słonej, surowicą zwanej, Głównym przewodnikiem znacznego przy- 
pływn wody jest żwie dyluwialny (m). 

W celu otrzymania bezwodnego szybu, obija się pierwsze A 
do 10 metrów żółtą gliną, wolną od piasku i ułamków kamienia, 
w którą okolica Slaruni obfituje. Wydobytą z pod cienkiej warstwy 
ziemi rolnej glinę, ubija się we wilgotnym stanie ma pomoście 
z desek drewnianemi łopatami i ugniata się w kule wielkości głowy. 

Ażeby ciśnienia zamkniętej wody należyty opor stawić można, 
musi grubość wału glinowego (1) w szybie wynosić co najmniej 
35 em. Przyjąwszy światło szybu razem z ocembrowaniem 14 n, 
wynika szerokość do obijania przygotowanego szybu 21. 

Tak szeroki szyb pogłębia się aż do 30 em. warstwy nie- 
przepuszezającej wody czyli fundamentu (n). Ściany szybu okłada 
się 40 millimetrowemi n dołu nieco zaostrzonemi deskami (szalami) 
(e), wamocnionemi 22 em. grubemi jarzmami (b), których wąsa 
czyli kończyny naprzemian w stały pokład się zapuszeza. Klinami 
wbijanemi pomiędzy deski i Jarama wpędza się szale szezelnie do 
ściany szybu, aby zapobiedz opadaniu wodnistych i usuwistych 
pokładów. Według mniej lub więcej stułego pokładu kładą się 
jarzma w odległości 1 do 0:4 m. Długość pojedynczego oszalowa- 
nia, które naturalnie wszelkie szezeliny wykluczają, stosuje się do 
odległości jaram podpartych w kątach szybu mocnemi słupami (d). 
Dla lepszego bezpieczeństwa połącza się pojedyncze jarzma od góry 
na dół spojami (f). Pierwsze jarzmo (a) podtrzymując inne (b) 
musi być znacznie mocniejsze i z kończynami 1:5 m. długiemi. 

Przebiwszy na 30 cm. pokład nie przepuszezający wodę (n) 
wstawia się prowizoryczną skrzynkę zbitą z 4 dobrze pasowanych 


desek, i oblepia się takową szczelnie gliną. Czerpiąc wodę zbiera- | 


jaca się w skrzyni, pogłębia się szyb w zwykłej szerokości tak 
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głęboko (zwykle na 4 m.) aby podczas obijania woda miała dosta- 
ieczny zbiornik (h), z którego za pomocą pompy lub wiader wy- 
czerpywaną bywa. 4 

Otrzymawszy zbiornik, ocembrowany zwykłemi okrąglakami 
(160 mm.) na śrut (h). wyjmuje się prowizoryczna skrzynię i za- 
wiesza się pompę lub w braku tejże ustawia się drugi warsztat 
z wiadrami w celu wypompowywania lub czerpania wody. 

W ten sposób przygotowawszy szyb, przystępuje się do wła- 
ściwej roboty czyli do obijania gliną. Takowe powinno być jak 
najtroskliwiej przeprowadzonem. 

Pominąwszy, iż dobroć gliny wiele wpływa na skuteczny 
rezultat roboty, używać należy takowej tylko w stanie wilgotnym. 
Dno warstwy nie przepuszezającej wody, jak i wału glinnego (betonu 
glinowego) ma być drapakiem ze żwiru. piasku i wszelkich trzasek 
oezyszczonem. Spływającą ze ścian szybu wodę odprowadza się do 
zbiornika rowkami w glinie prowizorycznie poczynionemi, tak aby 
ubijanie nie na mokre ale na wilgotne miejsce przypadło. 

Ubijanie uskutecznia się bosemi nogami i ręcznemi stępami. 
Aby otrzymać jednolitą masę wału glinowego. dobrze jest usku- 
tecznić w poprzedniej czyli ostatniej warstwie wału ostrym końcem 
stępy liczne wgłębienia, w skutek czego, gdyby spojenie nie zu- 
pełnie nastąpiło, lenija uwarstwowania będzie falista, a tem samem 
przedarcie się wody przez takową stanie się niemożliwem. 

Do ocembrowania wału glinowego używa się 65 mm. grubych 
desek (g), zachodzących w kończynach po za siebie i spajanych 
klamrami (k), lub branych na deble. Spoje pojedynczych desek 
i skrzyń okłada się wałkiem grubego płótna. napojonego tłuszeżem 
(i) lub też przędziwem. 

Jeżeli ściany szybu są mocne, można oszalowanie (c), jakoteż 
jarzma (b) wyjąć, podnosząc w miarę postępowania roboty 1 m. 
długim drążkiem żelaznym na końcu tępo zaostrzonym. pojedyncze 
deski do góry. Jeżeli atoli ściany szybu grożą upadnięciem, powinno 
być ocembrowanie szerokiego szybu pozostawione. 

Spływającą do zbiornika wodę należy trzymać 2 m. poniżej 
fundamentu (n), takowy bowiem nasiąknąwszy wodę. mógłby łatwo 
stać się przepuszczalnym. 

Mając sprytnych robotników, dobrze jest podebrać cokolwiek 
ściany fundamentu i wycięcie to ubitą glina wypełnić, woda bo- 
wiem szukając swem naturalnem ciśnieniem punktu wyjścia, zamula 

2 


„Ek 2 


zewnętrzne ściany wałn glinowego i sprawia tem szczelniejsze 
zamknięcie. 

Opisany sposób jest uproszezeniem obijania szybów w innych 
kopalniach używanego, jest on jednak stosunkom w Starnni zupeł- 
nie odpowiadającym: 

Koszta obijania wynoszą: 

kopanie na szeroko (10 m.) "465 ll 


prowizoryczne oszalowanie "W a 

obijanie glina . : : o 

czerpanie wody - : e O A 

dostawa gliny (zmienne) . . 100 zł. Sumu 278 ał, 
Fr O; 


Wiadomości bieżące. 


Towarzystwo krajowe dla opieki i rozwoju przemyslu i górnietwa 
najtowego w Galicyi 2 siedzibą w Gortirach liczy obeenie 69 członków : 


Woy Fmkasiewiez Ignacy w Chorkówce, kuratar: 

Wny Skrzyński Adam w Libuszy, założyciel. 

„Zwyczajni członkowie: Wny dr. Asnyk Adam w Krakowie. Ba- 
rzykowski Stanislaw w Ropiey ruskiej. Bergmann Selig w Gorlicach, 
Biechoński Wojciech w Gorlicach. hr. Bobrowski Ignacy w Boguniowi- 
cach, Bodner Naftali w Gorlicach, Brzozowski Piotr w Siarach, Dem- 
biński Juliusz w Libuszy, Demhowski Władysław w Siarach, Dluż- 
niewski Ludwik w Dukli, Dzwonkowski Edward w (rromniku, Fauek 
Alhert w Klęczanach, dr. Fedorowiez Mikołaj w Ropie, Fibich Włady- 
sław w Kleciu, Gleicher Izaak w Gorlicach, Goravski August w Mo- 
derówce, Hess Franciszek w Solotwinie, Jabłoński Adolf w Bóhrce, 
Jaukowski Władysław w Meeinie,  Jędrzejewiez Stanisław w Jasionce, 
Klimontowicz Henryk w Gorlicach, Klobassa Wiktor w Zręcinie, Knaner 
Albin w Schodniey, Kozierowski w Ropiey ruskiej. Kurkowski w Har- 
klowej, Landau Leib w Gorlicach, Landau Naftali w Gorlicach, Matkow- 
ski Stanisław w Jezierzanach, In. Męciński Józef w Partyniu, Miączyński 
Piotr we Lwowie, Montag Floryan w Siarach, hr. Mycielski Franciszek 
w Wiśniowej, Nawratil Arnulf w Ropie, Niewiadomski Józef w Meci- 
nie, Noah Wilhelm w Weldziżn, Nowosielecki w Harklowej, Olszewski 
Józef w Sietnicy. Osiecki Apolinary w Ropianec, Paliński Jan w Li- 
huszy, Poetion Jan w Nadwórnie, Racieski Szezęsty w Kobylance, Ro- 
gawski Karol w Ołpinach. Rogoyski Feliks w Szymbarku, Romer (ru- 
staw w Dipin, książe Sanguszko Eustachy w Tarnowie, Szónborn Ju- 
liusz w Lihuszy. Skierecki Jan w Libuszy, Skrochowski Feliks w Ropie. 
Skwarczyński Teodor w Borysławiu, Stawiarski Seweryn w DKipinkach, 
Stawiarski Walery w Jedliczu, Stojowski August w Jaszczy, Stocker 
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William w Łężynach, Straszewski Stanisław w Lipinkach, Suszycki 
Zenon w Ropiance, 'Tentelhaum Aron w Gorlicach. Trzecieski Adam 
w Polance, Wertheimer Kftoim w Gorlicach, Winiarski Walenty w Ro- 
piey rnskiej, Winzenz w Słobodzie rungurskiej, Wittig Rudolf w Har- 
klowej, br. Wodzicki Henryk w Krakowie, Wolfarth Franciszek w Woj- 
niłowie, hr. Zamoyski Jan w Tyezynie, Zaykowski Karol w Czerwny, 
Zieliński Eugeniusz w Klęczanach, Znamirowski Stanistaw w Gorlicach 

Mamy nieplonną nadzieję, że liezba członków Towarzystwa Z bie- 
żącym rokiem znacznie się powiększy. 

Na pokrycie kosztów podróży dolegacyt do Wiednia w sprawie 
eła i podatku naftowego złożyli Wary Barzykowski 5 Al hr. Bobrowski 
10 i, Jankowski 3 zt., Klimontowiez 20 zł Klobassa 200 zł, Karol 
Lodziński 10 zł.. Rogoyski 100 zł, Skrzyński A. 50 zł, Stawiarski 50 zt., 
Trzecieski 50 1l. * 

Kopalnie naftowe w Oelheim kolo Peine (prow. Haunower). Z jaką 
szybkością Í energią nmieją przedsiębiorcy korzystać z bogactw przyrody 
dowodzą nader szybko rozwijające się kopalnie nafty w Oelheim. 

Obecnie istnieje tamże 7 większych a 6 mniejszych spółek i przed- 
sięhiorstw a mianowicie; 

Niemiecka spółka naftowa w Bremie, posiadająca w Oelhein 26 
ha., a w innych dystryktach daleko większe obszary 

Spólka naftowa w Oelleim i Adolf M Mohr w Berlinie, posada- 
jący 88 ha na wsehód zaś od Ovlheim 260 la obszaru. 

Wilhelm Stengel z Lipska z obszarem 14 ha. 

Linebnegska spółka. 

Reńtsko-wostfalska spółka w Peine zajmująca w Oelheim i Abben- 
sen 1380 ha, 

Westfalska spółka w Hagen, : 

Hannowerska spółka naftowa posiada największe w srodku już 
paczynionych odkrywek położone obszary. 

Bromska spółka naftowa. 

Krajowa spółka naftowa. 

Amoemam inżynier w Hamburgu. 

Th. Mohr senior w Oelhcim. 

Spólka naftowa w Peine 

Grzegorz Kleitzen w Hannowerze. de 

Continental Oil Company zakupiła znaczne przestrzenie W Stein- 
förde, «4 

Rezultaty, które dotychczas otrzymano są dosyć świeme. Nienie- 
skie towarzystwo naftowe w Bremie posiada 22 świdrotworów, z któ- 
rych 14 w głębokości 75 m. pierwszą ropodajną warstwę przebiły. 
"nnarvczna prodnkcya ropy wynosi dziennie 100 barreli. na jeden 
szyb i dzień przypada zatem w przecięciu 5 barreli Transport ropy 
odbywa się 10 km. długiemi rurami do destylarni w Peine. Po pierw- 
szy raz okazała się nafta tej spólki 21 październiku 1831 na targu 
w Bremie w cenie 12 zł. za 100 k.. a zatem o 17 kr. taniej od ame- 
rykańskiej. 
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Przekrój warstw przebitych wierceniem na terenie Mohra jest na 
stępujądcy 
od 0 do 10 m mialki piasek dyluwialny z erratycznemi głazami: 

10 . 17. niebieskawo szary dyluwialny i: i 
- 17 „ 20 „ niebieski ił z warstwami wapienia: 
„20 -. 258. stały poklad z żyłami kwarcytu: 
95 . 40. niewiadome: 
40 „ 48 . twardy piaskowiec z iskrzykiem Żelaza i pierwsze 
ślady ropy. 
48 . 5% . piasczysty W przesiąknięty ropą. 

Poniżej tej głębokości. zmieniają się na różnych punktach war- 
stwy, a mianowicie występują porowafy piaskowiec. czarny i bruua= 
tny ropą zupełnie przesiąkniety piasek. pył krzemionkowy, zwany 
w Ameryce pebhels, Spółka A. M. Mohra posiada dotychczas cztery 
świdrotwory 90—68 m. głębokie. Szerokość świdra wynosi u wierzelu 
40 em. a zmniejsza sie w 80 m. do 20 em. Rurowanie uskutecznia 
się 3 mm. grubemi rurami z żelaznej blachy. Wiercenie na linie zarzu- 
eono, natomiast wiarcenie sztangówe Z nożycami Fabiana zdaje się wig- 
cej odpowiadać tamtejszym stosunkom. 

Na terenie towarzystwa angielskiego przeważają tupki ilowe i iły. 
a zatem miekkie warstwy, których szybkie przebicie, jakofeż zapobiec- 
żenie sypania uskuteczniają uader szybko po sobie następującemi (100 
uderzeń ua minutę) 80 do 100 mm. wysokiemi uderzeniami, przyczem 
rozrobiony if weiska się w ściany otworu i takową jakby cementeu 
szczelnie wylepia. Ry kV, 

Pan Arnulf Nawratad zajmuje się obecnie dokladnem przestudyo- 
waniem rozmaitych gatunków ropy galicyjskiej Do studynm potrzebuje 
5 k. każdego gatunku, Znany ze swej sumiennej pracy o „nafcie i in- 
nyeh wyrobach galicyjskiego oleju skalnego“ potrafi tenże wyświecić 
właścicieli kopalni o wartości wydobywanej ropy. Życzymy pracowite- 
mu hbadaczówi jak najlepszych rezultatów, 

Peleer'a ręczny wentylator okazał się w kopalniach westfalskieh 
nader praktycznym. Wedlne badań zapomocą anemonietru. wydaje tenże 
przy 70 obrotach na minutę 58 kbm. powietrza, Jest on do nabycia. we 
fabryce maszyn pp Petry i Hecking w Dortmundzie (Westfalia) za 
cene 80 zł. 

Tablice do notowania warstw szyhom przecinanych s4 do naby- 
cia w biórze Towarzystwa naftowego w Gorlicach. 80 tablic dla szybu 
300 m. głębokiego kosztuje 45 centów, z przesyłka pocztową 50 ct 


Upraszamy o przesylanie cenników nafty. 


Redaktor Dr. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, 


